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W iad om o ści zagran iczn e,

—  P aryż  23 Września. —

X ię z n ic zk a  A d e l a jd a ,  S ios t ra  k ró la ,  w  d. 
18 b. ni. z x iężn iczką  Klementyną  przybyły 
do z a m k u  Randon,  gdzie t a k i e  w ciągu k i l ­
k u  dni spodz iewa ją  się przybycia x ię źue j  o r ­
leańsk iej .

D o n  Carlug w sobotę o godz inie  I I  wieo 
ozorem,  p rzybył  do Bourges .  Oficer  służbo* 
w y  marsza ł ka  S o u l t , k tóry towarzyszy! in-  
Iantowi ,  p rzywióz ł  tu tę wiadomość.

R z ą d  ogłos i ł  nas tęp u j ącą  t e legraf iczna de ­
peszę ,  z ajonny 21 września.  uEspar l e ro  u -  
da s ię  o ampeluny,  gdz ie  p rzygotowano 
dla me g o  nader  svvietne ,,r z yjęc\ e / ° Z o Stawił  
on w dol inie b u t a n  j e d „ e brygadę.  U rd a x  
i  Ver a  s ą  osadzone;  mieszkańcy  zachowal i  
Się spoko jn ie  l wielu Żołnierzy powróc i ło do 
dawnych  swoich za trudnień .  Es te l l a  i Allo 
Saję te  są p r zez  kar l i s tów,  k tó rzy  oświadczy-  
*», że tylko samemu xięci.u V i U o m  po dd a­
dzą się.

— Londyn  21 W rześnia. —
Now y podsekretarz  s tanu,  w m in i s t e r s tw ie  

osad,  pan Vernon  Smi th  rozpoczą ł  w cz o ra j  
swoje  prace w właściwym wydz ia le .  W i a ­
domość  o śmierci  Kundszy t  S inga dosz ła  i t u ­
ta j .  Głobe t ak  o tern mówi:  » W y p a d e k t e n
j a k k o l w i e k  od dawna p rzewidziany,  W k r a ­
j a c h ,  k tó r e  ten x ią ź e  przez swoję  osobi s t ą  
waleczność  zdobył ,  : przez osobisty r o z s ą d e k  
i s i ł ę za r z ą d u  ut rzymał ,  może zdz ia łać  re» 
zul taty nader  ważne dla naszych wschodn io -  
indyjskich osad.  Dowiadu jemy się  ł e  Ru n d -  
Szyt-Sing,  w dniu 27 czerwca w sz eś ćd z ie s i ą ­
tym roku  swego  wieku  u ina rł .  N a  r o zk a z  
jene ra ła  guberna tora ,  woj sko angielskie  i o -  
becni tatn Angli cy , •okazywal i  n a j w ię ks z a  u -  
szanowanie  dla krajowych uroczystośc i  p o ­
g rzebowych .

Z  Rio Janei ro,  dochodzą  wiadomości  do 
21 łipca,  wrkrótce przed odej ściem s ta tku p a ­
rowego ,  z Eer nam bn ko ,  pa rop lyw  z M a ra n -  
hani przywiózł  wiadomość,  źe  C a x i a s  d r ug ie  
miasto w prowincyi ,  zostało za ję t e  przez  po­
wstańców; k tórych si łę p o da j ą  na 15 d o - d w u ­
dziestu tysięcy ludzi.  P o w o d e m  do tego mia ­
ły  być,  n i ektóre  nowe,  postanowien ia  policj i .  
Posiano tam wojsko, YY każd ym razi®, hau-
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del między b rze gam i  i g łęb ią ,  p rze rwany  na 
n iejaki  czas zos t an i e ,  ponieważ CaXlas jes t  
na j wi ęks ze m mias tem ta rgo wy m w tych oko-  
licah.

N ie k t ó re  dzienniki  w Londyn ie  ob ja wia ją  
ob aw ę  wzg lędem handlu płócien w I rlandyi ,  
p on i ew aż  n iedawno towarzys two I r l a nd zk i e  
we F iancy i  założyło wielką  f ab rykę i znaczną 
l i czbę dz iewcząt  ' i r landzkich z przędzalni ,  
wysłało t amże aby mieszkańców pobliskich 
t ego  nowego zakładu  nauczyły prząść.

H ra b ia  H ar r ow by  i y i ce .h rab ia  Sandon  Z 
m a ł ż o n k ą  odjechali  do Marsyl i i  zk ą d  odpły­
n ie  do Neapolu.

Wiadomośc i  względem żniw b r z m i ą  b a r ­
dzo  niepomyślnie  z niewielu wyjątkami .

P a n  S t onor  pod nazwisk iem lorda Camays 
Został  wyniesiony do godności  P a r a .  Osta tni  
lo rd tego nazwiska był w par l amenc ie  za 
czasów Kyszarda I ł .

P rzed  stu laty j e szcze ul ice w  W e s łm in -  
Ster były tale n iegodziwie u t r zy m y w a n e ,  że 
kiedy k ró l  na zagajenie  albo zamknięcie po­
s i e dzeń  par lamentu  przez Kings t ree t  albo 
Union  S t ree t  prze jeżdża ł ,  poprzednio inusia’- 
no fa szyną  za p e ł n ia ć  g łę bok ie  rowy.

—  Bruxella 24 Września. —*

K r ó l  i k ró lowa  wczoraj  wieczorem o g o ­
dzinie piątej  przybyli  k o le ją  że lazną  do za m ­
k u  L ae k en .

Onegd a j  21 wyst rza łów z dział  i odgłos  
dzwon ów  ozna jmi ły,  że pierwszy dzień u r o ­
czystości  wrześniowych rozpoczął  się,  w k o ­
ściele świętej  Guduli ,  odbyło się nabożeńs two  
żałobne.

Pan Ryckcra  poseł  belgi jski  w S z t o k ho l ­
mie  w dniu 21 b. i i i .  udał  się znowu na m ie j ­
sce swego urzędowania.

Organ des Flanares donosi ,  że plan do* 
pomożeo ia  domowi Cocker i l l e  przez w s p a r ­
cie pieniężne,  zos tał  znowu zaniechany.

— M atlryl 15 Września. —

Na wezora j szem posiedzeniu izby d ep u­
towanych było bardzo niespokojnie ,  a lbowiem 
opozyc ja  żą da ła  od ministra ska rbu  p rzed­
łożen ia  w ar un k ów  ostatniej  pożyczki ,  a m i ­
n is t er  w zbran i a ł  się dać j a k ie ko lw ie k  o b ja ­
śnienie w tym przedmiocie i oświadczył ,  że 
kiedy przy jmował  wydziel  ska rbu ,  r ząd  zna j­
dował  się w t a k ie j  potrzebie pieniędzy,  że 
widział  się zmuszonym za mk ną ć  oczy przy 
wontn.kach zawiera jące j  s ię pożyczki .

Rozesz ła  się wieść,  że Forcade ł  j e d en  z n a j ­
odważniej szych dowódców karl i sto wskicl i ,  
uk ład a  się z O D o nn e l L u t  wzg lędem podda* 
nia.

Pan Mendizabal  p rzes ła ł  przed ki lku dn ia­
mi gońca do xięcia V ittoryi,  donosząc  mu
0 przychylności  dlań kor t ezów.

W  Correo nacional czytamy: *P odczas  
gdy wszyscy mieszkańcy  k róles twa  oddają  
się radości  z powodu paeyfikacyj północnych 
nieszczęśl iwa p rowineya  G ua da lax a ra ,  j ę cz y  
znowu  pod n ieszczęściami ,  j a k ie  wojna za  
s o b ą  pociąga.  Ko l umn a  C a br e ry  wkroczy ła  
znowu do gininy Rl ea r r i a  i p l ądruje  żyzne 
b rzeg i  T a g u .  Niezmie rn ie  wużnein j e s t  p rze -  
szkodzić kar l i s tom opariuwpnia f o r t j f i kac y j  
Bete ty z k ą d  ła twoby im było spustoszyć 
p rzes tr zeń kraju,  która zdaje  się być r.a to 
p rzeznaczoną,  aby do ostatniej  chwili  wysta-  
wian ą  była na okropności  wojny domowej ,  
chociaż zważywszy bl iskość Madrytu i ła twość 
obrony,  kar l i ści  niepowinni  wcale taiu być 
przypuszczeni .

Zar j a t egu j  i oficerowie batal i jonów nawa-  
ryjskich zna jdu jących s ię  w Bur gue t e  udal i  
się przez Aldude do Francyi .  Podoficerowie
1 żo łnierze  wracali  do d o m ów  nie oddawszy 
j e dn ak  b r o n i .  Czwarty n a w a r y j s k i  szwadron 
pomasze rował  do Aragoni i .  P o d łu g  wieści  
k tó ra  j e dn ak  bardzo pot rzebuje  potwie rdze ­
nia,  Siiuon de la T o r r e ,  k tó remu E sp ar t e ro  
polecił  uo rgai t izowan ie  na nowo batal ionów 
biskajskich miał  zoslać przez żołnierzy z b u n ­
towanych rozs t r zelany .  - ^

Kortezy .  Posiedzen ie  izby deputowanych.  
Za led wie  zebrało się dziś 66 deputowany cli. 
Żaden minister  nieprzyszedł  na posiedzenie.  
Ro zp raw y tyczą  się za twierdzen ia  p e ł n o m o ­
cnictw.

T u t e j s z e  dzienniki  za w ie ra ją  t e x t  ad resu ,  
k tó ry kommissya z senatu u łożyła  w odpo­
wiedzi  na mowę t ronową.  Je s t  on okropni* 
długi  i nic nie zawiera za jmującego .  G d p o *  
wiadn on na mowę t ronową,  k tó ra t ak j uŁ 
j e s t  bardzo d ługą ,  po j ednym paragraf ie ,  P°* 
chwalając  wszystko i na wszystko zgad*»j ,'fG 
się.  Kończy się ad res  zapewnieniem,  >Ł% so* 
nat  p rzyrzeka  bez  warun ko we  wspó łdział a­
nie z r ządem kró low ej  w każdym'  przypad* 
ku.  R zą d ,  kor t ezy i naród ,  zg ad za ją  się p° “ 
wzg ledem korzyści ,  j a k i e  zapewnia  pr syzt18'" 
nie p rzywile jów.  Je s t  to jedyny ś r o d e k  o- 
s iągnienja  pucyfikacyi k ra ju ,  wyni szczonego 
przez  wojnę.  Pog łosk i  o r o zw ią z9‘,*u Kor*
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t o r ó w ,  pom na ża j ą  się* Ut r zym uj ą  nawet ,  
Że ten ś rod ek  w c iąga  miesiąca do sku tku
będz ie  p r z y p r o w a d z o n y ;  ( a l t  dla e z e g ó ż b y  to,
l’’odyśmy powiedz ie l i ,  ze  kor tezy zg ad za ją  
5'e a rządem).

—  AlewanJrya  6 Września. —

I b r a h i m  pasza znajduje się j e sz c z e  w M a ­
casz S o l i t n a n  pasza w Aintab,  Mahmud Hej 
W Orfa;  Ahmed Bej  el Menek l i .  W Adann' ,  
j-dzia śc iąga  się wiele wojska.  Sześć pu ł ­
ków jazdy i pięć piechoty,  z dziesięciu ba-  
teryani i  aćtyleryi  ju ż  się tain zna jdu ją  a spo­
dz i ew a j ą  się j e szcze  k i lku  innych.  Z d a j e  
się,  że Ib rah im pasza p rzygotowuje się ua 
p ie rwsze  skinienie swego ojca wkroczyć do 
Koniach ,  przez Kulek  boghaz ,  gdzie w po­
chodzie nie znajduje żadnego  oporu.  P o zo r ­
nie wszys tko j e s t  spokojnie w Syryi ,  ale w z b u ­
rzenie między ludem punuje  ciągle,  ok ru c i e ń­
s tw a  jakich  dopuszcza się Ib rah im pasza,  
dla przyt łumienia  cząs tkowych powstań bar* 
dziej  j e szcze w z b u r z a ją  mieszkańców.  Do 
Utrzymania spokojności  w Syryi ,  pot rzebaby  
zawsze u trzymywać  tamże armię.  Za raza  
panu je  c i ągle  w Je ru z a le m  i okol icach.

Jenera lny konsul  a n g ie l s k i ,  złożył  vice- 
k rólowi  list, podpisany przez Hersz la ,  w k t ó ­
rym towarzystwo  londyńskie ,  prosi go,  aby 
w k ra ju  Swoim wystawi ł  ob se rwa to r ium,  i 
osadzi ł  w nim europe jskiego as t ronoma.  Vi -  
ce-króJ p rzy ją ł  z wielkiein ukon ten towan iem 
komple me nt  towarzys twa,  k tó re  go nażywu 
F ara one m egipskim,  i kazał  wygo tować t u ­
reckie t łumaczenie tego listu. Wie lka  pira- 

- mida,  pod jasnein niebem Egip tu ,  byłaby na 
obse rwnto r jum bardzo ^ tósowną .

—  Smyrna  23 Września. —-
Z  Kons tantynopola nadeszły tu wiadomo­

ści do dnia 11 b. ni. P o s e ł  Rossyjski  pan Bu-
tenieff  złożył  w dniu 9 nowe pismo u w ie ­
rzyte lnia jące go.  W dniu 11 uczynił  to po­
seł Aust ryacki ,  baron S t i i rm er ,  na uroczy- 
steni posłuchaniu,  na k tóreni  obecnemi byli 
wielki  W e z y r ,  Hali l  peszą ,  mini ster  spraw 
zagranicznych Res/.id pasza ,  k tóry n iedawno 
w r ó c i ł  do S t o l i c y ,  M„szv,■ s e r a j u ,  t l ómacz 
porty i mm  wyżsi urzędnicy.  Ce sa r s ko  Au-  
stryacki  radca d w o m  von Hussar zoStał prz> 
tej  okoliczności  p r z e d s t a w i o n y .

Reszyd pasza w dniu 4 b, m . pr «\Ly 1 tu- 
z t łumaczem Ali Efe nd i ,  paropływeiń fr.-m- 
cuzkini ;  nazajut rz  miał  posłuchan ie  u S u ł t a ­
na,  odwiedzi ł  wielkiego W r z j r a  itw s / ;« tk i r h

wysokich dygni tarzy,  a w dniu 7 objął  wy ­
dział spraw zagranicznych.  Na  j e d u e m  z 
przedmieść spali ło się znowu 30 domów.

l l o z i u a i t o ś c ! .

Obrazy pana Duguerre. " Odcisk obrazów 
olejnych.

W salach pięknych kun sz tów  aka dem i i  
W i ed e ń sk ie j ,  p rzeznaczonych  na wys tawę  
robót  r ękodziełu ianych , s ą  j u ż  od d w ó ch  
dni na widok publiczny wys tawione  dw ia  
na jwiększe ar tystowskie osobliwości n as ze go  
czasu,  w próbach które ba rdzo szczęśl iwie 
s ię powiodły,  mianowicie:  Dw a  obrazy z d j ę ­
te z natury przez  pana D a g u e r r e ,  i j e d e n  
odcisk olejnego obrazu przez pana L ie p m a n n  
zrobiony.  Pierwsze ,  przesłano z Paryża x ię -  
ciu Mette rniehowi  W in n eb u r g ,  który je n i e ­
zwłocznie przestać kazał  do akademii  na p u ­
bl iczną wystawę.  P rz eds tawia ją  one p r aco­
wnię r zeźbiarza i wybrzeże P a r y ż a ,  i co do 
wrażen ia  z żadnein innein kunsztu w em dzie­
ł e m  porównać  się nie dadzą.  Nie s ą  to ry ­
sy l in iowe ,  lecz czyste tynty,  j a k i e  . ta tara 
p rzeds tawia ,  k tóre  szczególnie j  w znacznem 
oddaleniu i przez  powiększające  szk ło w i ­
dz ia ne ,  magiczne wrażenie sp r awu ją .  Co 
do odcisku olejnego o b r a z u ,  k tó ry p«n b a ­
ron de P e r e i r a ,  ot r zymawszy od pana L ip-  
niann w Berl inie był tak grzeczny i p rzysła ł  
do Wiedn ia  pod sąd publiczny,  w s t r z y m u j e ­
my się jeszcze z wydaniem o nim s tanowczo 
naszego zd a n i a ,  dopokąd sposobu mnnipula-  
cyi wydatków na odciski ,  t rwałości  i c h ,  tu ­
dzież innych ważnych szczegó łów,  dok ładnie  
tłie pozr.amy. Odc isk  wystawiony,  na widok  
publiczny w Wiedn iu ,  przedstawia obraz  m a ­
lowany przez Rembrand ta  na napierze po ko ­
s to w ym ,  na który ni ,< dokładnie oznaczonych 
zarysów i tarb nie widać ,  a cv> może p rzez  
czas wypłowiałemu oryginałowi przypisać b ę ­
dzie można.

Skrze!nosi Amerykanów.
Na dowód z j ak im pośpiechem wszystko 

się w S tanach Zjednoczonych odbywa,  p r z y ­
tacza kapi tan Marya t  w swyin dz ienn iku  o 
Ameryce,  szybki wzrost  miasta Buf,1)0 , k tu-  
r e w państwie Nowojorsk iem nad jeziorem 
E r i k  w śród zupełnej  pustyni j - j i  jmleżone.  
\V roku  1814 rgorz;.l<> I W ; , ! . , ,  ł*tóf« pod­
ówczas było tylko v, losem.  Nie ostoi się na 
tfciu miejscu j a k  ty Ikr  icd<-<> dom . a teraz jest
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miasto  ob e j mu ją ce  25 tysięcy mieszkańców.  
Jes t  bardzo pięknie zabud ow ane , ,  wszystkie  
domy  przy g łównych  ulicach wzniesione są  
I  cegły albo z g r an i t u ,  najcelniejsza ulica 
sze r sza  j e s t  i ma piękniej sze sklepy niż w i ę k ­
sza  część ulic w N o w y m J o r k u .  Miasto B u f ­
falo liezy pięć do  sześciu wspaniałych kośc io­
ł ó w ,  ma piękny t e a t r ,  r a tu sz ,  t a rgowicę i 
t r zy  do czterech hotelów.  I)o tego dodać na­
l e ży  d o sk o n a lą  por tową  g r ob lę  z kamienia,  
l a t a rn ię  m o r sk ą  i por t  zapełniony okrętami  i 
wspan ia lemi  parów eini s t a tkami .  Cz łow iek  
zdumiewa  s i ę ,  gdy pomyśli ,  że  to wszystko 
o d  r o k u  1814 powstało.  Atoli  w Ameryce  
Wszędzie zna jdz iesz  podobne cudy niegprac.o- 
w a n e j  pilności ludzkiej .  »Xa l eb  na szyję» 
j e s t  p rawdz iwe  has ło w tym k r a j u ;  każdy  
sp ieszy  s i ę ,  k r z ą t a ,  p r a c u je ,  by uprzedzić  
sw eg o  sąsiada .  Ame ry ka n in  żyje w d w ó j ­
na s ó b  tak d łu g o ,  j a k  inni ludz ie ,  a lbowiem 
W dw ójn as ób  tyle co inni  dokonywa.  R o z ­
poczyna  on wcześnie sw oj e  życie; w p ię tna­
s tu  ła tach jes t  j uż  mężem,  rzuca się w s t ru-  
m ie ń  p rzeds ięb io r s tw ,  pełni  i walczy z sw e-  
m i  wspó łzawodnikami .  W  naj innioj s i ćj  d r o ­
bnostce okaz u je  Am ery ka n in  , że  czas  dla 
n iego  j e s t  nieoceniony.  W st a j e  bardzo rano,  
Spieszno j a k  wi lk połyka s t r awę  i przez  cały 
dz ień  ustawicznie p racu je .  J e s t  i kupcem,  
n i e  wkład a  swych pieniędzy w gruntu  albo 
papie ry ,  l ecz  puszcza  j e  w obieg po całym

ś n i e c i e ,  ma ją tek  j ego  j e s t  zawsza produku­
j ącym ,  a gdy umrze ,  w tedy m a ją te k  ten śc ią­
gać po t r zeb a ,  ze wszystkich cz te rech  części  
świata.
— W  Londynie  zebra ło  s ię  p rzed laty towa­
rzystwo złodziei  i nazwali  się To w ar zy s t we m  
prawdziwych przyjaciół .  L iczyło ono 6') 
cz łonków którzy  się co miesiąc zg romadza l i  
W pewnym szynku,  a kto bez dosta tecznego 
powodu byt  nieobecnym , mus iał  płacić karę. 
pieniężną.  Na  ostatniein zgromadzeniu b r a ­
kowało  43 cz łonków i nacze lnik  postanowił  
tych nieobecnych braci  podwójnie uk a ra ć .  
Alo gniew je g o  ustał ,  kiedy n az a j u t rz  pol i - 
cya wytlóinaczyta nieobecność tych 43 cz łon­
ków.  Powod y  un iewinn iające były ba rdzo 
w aż ne ;  bo 8 cz łonkó w powieszono,  11 w y ­
w i e z i o n o ,  9  uc ie k ło ,  a 15 było uwięz ionych,  

— Pewien  pedogrys ta gdy go  razu  j e d n e ­
go zbyt  gwa ł towny ból  napadł  z n iec ie rp l i ­
wiony: Bodaj  mię d   p o r w a l i ,  żebym j u ż
nia ci erpiał  więcej .  W  tej  chwil i  ko m in e m  
spuszcza się do poko ju  churego mały  korai -  
n ia rczyk  k tó ry * j ak ieg oś  pobocznego komi­
na z a b łą k a ł  s i ę ,  i wyb iega  p rędko  w oła ją c  
dla usp rawied l iwien ia  się niby: Mój  pan
zaraz  przyjdzie.  P rzes t r a szony  tein g w a ł t o ­
wnie ped ogrys ta ,  z rywa  się i j a k  ZBjąc w y ­
b iega  d rug iemi d rzwiami .  Boleści  odrazt i  
znikły z u p e łn ia ,  i nie wróci ły  ju ż  wcale, 
t ak że d... ..  nie pana ale chorobę  porwa l i .

Doniesienia Urzędowe*
N r  o 1792.

T r y b u n a ł  l .  I n s t a n c y i .
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta K rakow a i  jego  Okręgu.
Gdy wedle rezolucyi  T r y b u n a ł u  z dnia 

2 9  s ierpnia r. 1828 do L .  2797 wyjaśnioneni  
zos ta ło,  iż zna jdująca  s ię  w depozycie s ą d o ­
w y m  kwota  zip.  78 po ch o dz ąc a ,  z s zacunku  
dom u pod L.  566 w K r a k o w ie  s to jącego ,  do 
dz iedz iców Szczepana Ja w or sk ie go  na l eż ąc e ­
go, przypada  do zw ro tu  dziedz icom p o w o ł a ­
nym,  przeto T r y b u n a ł  po wysłuchan ia  wnio ­
sku  u rzędu  pub li cznego  wzywa tychże dz ie­
dziców ś . p. Szczepana Ja w o r sk ie g o ,  aby w

mies iącach  dwóch,  po wydan ie  kwo ty  zlotm*. 
s iedemdz ies ią t  ośm (78) z depozytu s ą d o w e ­
go,  do T r y b u n a ł u  zgłosi l i  się; w raz ie  p r z e ­
ciwnym,  wzw yż  wyrażona summa,  S k a r b o w i  
k r a jo w e m u  j a k o  bezdziedziczna p r zy z n an ą  
zostanie.

Kraków dnia 5 września 1839 r.

Zas t .  P re ze sa  
Sędz ia  Appcl l acyjny

M- Soczyński. ,{jŚ 
(2r ) Librowshi, ScLr.


